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Numera pojedyńcze przedają się po gr. 10 = 
tylko w Kantorze Głównym. przy ulicy 
Rymarskićj Nr. 742 na dole. 


"WARSZAWA. » © 
Niedziela d. 24 Lipca 1831. 


i Prenumerata w Stolicy roczna zltp. 40 — 
kwartalna złtp. 12 — miesięczna złtp. 4 — 
kwartalna po województwach zltp. 20. 


Sine tra et studio. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rozkaz Dzienny., 
W kwaterze Głównej 
w Warszawie. 
( Dokończenie. ) 
Ozdobieni zostają. 


Krzyżem srebrnym. W korpusie artyleryi, Podofice- 
rowie: Terlecki Tadeusz i Radziszewski Leonard. — 
W pułku 5 piechoty, Podoficerowie: Tchorzewski An- 
toni i Zieliński Jakób. — W pułku 5 strzelców kon- 
nych, Podoficerowie: Stankiewicz Piotr, Delaniewicz 
Walenty, Rajecki Antoni, Kurowicz Bazyli i żołnierz 
Gadomski. — W pułku 2 ułanów, Podoóficerowie: Puzyń: 
ski Szymon i Cieciszewski Karol. — W pułku 7 uła: 
nów, Podoficerowie: Baczacki Albrecht, Mickiewicz 
Kazimierz i żołnierz Grabowski Maciej. — W pułku l 
jazdy krakusów , Podoficerowie: Chrzanowski Fran- 
ciszek, Czerny Józef, Wiszniewski Jan i Żołnierz Sli- 
wiński Józef. — Z korpusu Jenereła dywizyi Dwerni- 
ckiego, Aptekarz Saski Wiktoryn, Podoficerowie: Cy- 
ryna Ignacy i Gaurowski. — Z powstania Podolsko-Ki: 
Jowskiego, żołnierze: Filanowicz F'austyn, Kalinowski 
Jan, Janezyński Władysław, Zan Stefan, Ciechanowski 
Vomasz, Dąbrowski Jan, Sabatyn Karol, Sielecki, Ra- 
dziwinowski Jan, Czarnecki Jan, Mazurek Józef, Boľ- 
sunowski Karol i Nadstraźnik w Obwodzie Hrubieszów- 
skim, Waszniewski Jan. : E 

Przeniesieni zostają. Na dowódzcę brygady pie: 
széj, W korpusie Jenerała brygady Madad, Put. 
RA dig Epia Franciszek, ; 

a dowódzcę 4 dywizyi j ad 
Nini” Bonifacy: . M | zy jazdy, Jenerał brygady 
“Na dowódzcę 2 brygady, 1 
przyboczny sztabu Naczelnego 
Szydłowski Teodor. ' 
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Na dowódzcę 3 brygady, 2 dywizyi jazdy, dowódz- 
ca pulka 2 ułanów , Pułkownik Hrabia Mycielski. 

Na dowódzeę 2 brygady, 3 dywizyi jazdy, Jenerał 
brygady Skarżyński Ambroży. i 

Na dowódzcę brygady jazdy, w korpusie Jenerala - 
brygady Ramorino, dowódzca dywizyonu karabinie- 
rów, Pukownik Sznajde Franciszek. 

Na dowódzcę dywizyonu korabiaierów „z pułku 2 
ułanów , Podpułkownik Borowy Konstanty. 

"Na dowódzcę pułku 2 ułanów, z pułku strzelców 
konnych, Podpułkownik Korytkowski Kacper. 
„Do pełnienia obowiązków szefa sztabu l dywizyi 
a » Major Kacperowski Adam, 

a Adjufintów polowych przy Jenerale dywizyi 
Małachowskim, dowódzcy 3 dywizyi piechoty, z puł- 
ku 20 piechoty liniowćj, Podporucznik Zakrzewski 
Piotr, nieprzestając liczyć starszeństwa w tym pułku, 
i dotychczasowy Adjutant Jenerala dywizyi Wojczyń. 
skiego, Podporucznik Potkański Ludwik, bez płacy, 
nieprzestając liczyć starszeństwa w pulku 4 ułanów. 

Na Adjutanta polonego- priy Jenerale brygady Ja- 
gmin, dowódzey I dywizyi jazdy, liczący w pułku 2 
strzelców konnych dotychczasowy Adjutant przy Je. 
nerale’ Jankowskim Porucznik Skarzyński Rudolf. 

Na Adjutantów polowych przy Pułkowniku Szy: 
dłowskim, dowódzcy 2 brygady, | dywizyi jazdy ,. 
z pułku 2 nłauów, Podporucznik Szydłowski Edward, 
i z puľkn jazdy legii nadwiślańskićj, Porucznik Mi- 
chałowski Władysław , nieprzestając liczyć starszeń- 
stwa w pułkach z których wychodzą. ag 
~ Na Adjutantów polowych przy Jenerale brygady 
Jaraczewskim , dowódzcy 2 brygady 2 dywizyi jazdy, 
z pułku jazdy Lubelskićj, Podporucznik Wiesiołowski 
Konrad i z pulkuj7 ułanów , Porucznik Tyszkiewicz, 
nie przestając liczyć starszeństwa w pułkach z których 
wychodzą. : 


f 


cielskim, dowódzcy % brygady 2 
z pułku 2 ułanów, Kapitan Sierkowski August, i Pod- 
porucznik Hrabia Małachowski Stanisław, nieprzesta. 
jąc liczyć starszeństwa w tym pułku. Ai » 

Na Adjutantów polowych, przy Pułkowniku Sznaj- 
` de, dowódzcy brygady jazdy w korpusie Jenerala Ra- 

morino, z pułku 5 strzelców pieszych, Podporucznik 
Jeziorkowski Józef i zpułku 1 jazdy Kaliskićj, Pod- 
porucznik Potworowski Ferdynand, z zachowaniem 
starszeństwa w pułkach z których wychodzą. 

Przeniesieni zostają. Do sztabu przybocznego Na. 
czelnego Wodza, z pułku I jazdy Krakusów, Kapitan 
Gostkowski Karol, licząc od d. 1 Maja r. b. z zacho- 
waniem starszeństwa w tym pulku. ; 

Do pułku Ł piechoty liniowej, z pułku 5 piecho: 
liniowej , Major Zalewski Alexander. 

Do pułku'5 piechoty liniowej, z pułku 1 piechos 
ty liniowćj, Major Szumer Karol. 

Do pułku 7 piechoty liniowej, z pułku grenady- 
erów, Porucznik Pepłowski Paweł. 

Do pulku 7 strzelców pieszych, z pułku 3 strzel- 
ców pieszych, Porucznik Skowroński Wnicenty, Pod- 
porucznicy: Jasiński Roman, Pajęeki Hieronim i Skąp- 
ski Franciszek. 

Do pułku 3 strzełców konnych, z pułku $ ułanów, 
Porucznik, Niemojewski Józef, bez płacy. 

Do pułku 2 ułanów, dywizyonu jazdy Poznańskiej, 
Podporucznicy: Zoltowski Stanisław i Żołtowski Mar- 
' celi, bez płacy , ostatni z pozostawieniem przy szta- 
bie Jenerała brygady Zawadzkiego, dowódzcy 2 bry- 
gady 5 dywizyi piechoty i Adjutant polowy przy dowód. 
"cy l brygady 2 dyw. 1 korpusu jazdy, liczący dotąd 
siarszeństwo w szwadronach jazdy Poznańskiej, Pod- 
„porucznik Błociszewski Stanisław. 

Do pulkų jazdy Legii Nadwiślańskiej, z pułku 5 
-sjrzelców konnych, Kapitan Osmolski Wincenty i z puł. 
ku jazdy Lubelskićj, Podporucznik Komorowski. 

Do pułku l jazdy Kaliskićj, z pułka 3 strzelców 
konnych Major Domaniewski Ignacy. 

Odkomenderowani zostają, Ðo sztabu Pułkowni- 
ka Hrabi Mycielskiego , dowddszy 3 brygady 2 dywi- 
zyi jazdy, zpułka 2 ułanów, Porucznik Hr. Myciel- 
ski Teodor, bez płacy. 

Liczyć mają starszeństwo. W pułku 1 strzelców 
konnych, z byłego sztabu Jenerała dywizyi Łubień- 
"skiego, Porucznik Rusiecki Jan. 

W pułku 4 ułanów, Porucznik Węsierski Wincen- 
Y, pełniący obowiązki Adjutanta polowego przy Je- 

erale brygady Sierawskim. 
Mają sobie przyznane stopnie Kapitanów, od da- 
ty pierwiastkowych nominacyj. W pułku 5 ułanów, 
Porucznik Zażaski Joachim i w pułka 1 piechoty li- 
nio-wćj, Podporucznik Nyko Apolinary. 
* Mają sobie przyznane st 
W pułu 7 ułanów , Grabowski Xawery. 

pułku jazdy Augustowskićj, Miłaszewicz Stanisł. 
Otrzymują Żądone dymisye. Dowódzca pułku l 
` jazdy Krakusów, Pułkownik Rzuchowski Kajetan, z po- 
awoleniem noszenia munduru. 


opnie Podporuczników,. 


Adjatantów polowych przy Pałkowniku Hrabi My-| Dla słabości zdrowia. Z pułku jazdy legii Nad- j 
dywizyi jazdy ,; wiślańskićj, Podoficer Starzeński Józef, w stopniu Pod- 


porucznika. ` 
Oddani zostają do dyspozycyi Komisyi Rządowcj 
Wojny. Z pułku 2 piechoty liniowej, Kapitan Blin- 
strub Deon. Z dywizyonu karabinierów, Major Mi- 
racki Nikodem. I eN 
> Naczelny Wódz Siły Zbrojnćj Narodowej, 
aag (podpisano) Skrzynecki. 
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— Gazety Petersbargskie zd. 7 i 8 Lipca zawierają uwias . 


domienie wojennego Jenerala Gubernatora iż d. 6 ij? t. 
m. źle myślący poburzyli ciemny i niewiadomy lud, prze- 
ciwko środkom użytym przez władze celem zapobieżenia 
szerzeniu się cholery, Lud w gwałtownćm porywaniu do szpie 
talów uważał prześladowanie, zebrał się gromadnie na 
kilka ulicach , zdobył dwa lazarety i rozpuścił chorych. 
Kilka osób miało przy tych wydarzeniach utracić Życie, 
Mniemaniem było iż lekarze trują po szpitalach osadzone 
tam osoby. Sam Cesarz pokazał się w kilku częściach 
miasta, nie wszędzie jednak porządek przywrócono. 

— Listy odebrane z Wieduia zapewniają iż Cesarz Austry= 
acki przychylił się do przełożeń Ambasadorów Francuze 
kiegoi Angielskiego wzgłędem Polski. Miał oświadczyć 
iż ze swojćj strony nie jest daleki od tego co proponował 
w 1814 r. to jest od przywrócenia Polski wgranicach 1772 r. 
— Ajenci nasi w Paryżu, ogłosili protestacyą Rządu Naro= 
dowego, względem pogwałceń neutralaości przez Prusy 
w czasie teroźniejszćj wojny. 

— Doktor Antomerchi odbył w tych dniach kilka ważnych 
operacyj. . 

— Zgromadzenie gminne okręgu Miechowskiego , zwoła* 
ném zostalo na na dzień 8 Sierpnia r. b. dla wybrania 
Deputowanego, w miejsce zmarłego Władysława Sołtyka. 
— Przed kilką dniami , znany publiczności Major Cywińe 
ski z korpusu niegdyś Żaodarmeryi, wysłał do Warszawy 
punktami przez siebie wskazanemi niejakiego Białaczewe 
skiego Japa, aby szpiegował i doniósł gdzie i wjakićj sie 
le znajdują się Polacy buntownicy, oraz jak wielki jest zae 
pas amunicyi. Miał obowiązek umówić szpiega w samój 
Warszawie, któryby o wszystkićm donosił, jak również 
policzyć armaty w Modlinie i na około Warszawy. Pod. 
jat się tój usługi Białaczewski przybył do Modlina; przez 
Nasielsk i tam właśnie uznany za podejrzanego do Ware 
szawy odesłanym został. Wzięty do iadagacyj, s początku 
oświadczał iż jest dobrym Polakiem i Że w tym celu tu 
przybył aby powiedział o sile najezdników, lecz kiedy się 


'na tym fsłszu poznano i przedstawiono Białaczewskiemu 


wczóm na wiorę nie zasługuje, wyznał iż wyrodek natus 
ry Cywiński włożył na niego ten obowiązek, aby się poda 
jął szpiegować Polaków, własnych braci. Opuścił więc 
zwykłe zatradnienie, i pięcioro dzieci a podjął się nie» 
godziwego rzemiosła , za które na Śmierć s 
jutrzejszym na szubienicy za togalkami Jerozolimskiemi 
powieszony będzie, NA 

Tak zginął i Stępski którego równieź Cywiński do 
Warbzawy wysłał, Niechaj ten przykład posłuży za nau- 
kę tym wszystkim, którzyby się podobnego rzemiosła pode 


jęli; piech będą przekonani, że nie polrafią ujść zas 


azany i wdniu - 


- Łaą ich dumę przez Gara startą podnieść mogła, Lecz czy- 


' niepodległości? Czyż indywidualoe zbrodnię kilku; czyż 
błahe marzenia do 
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rąśmy z Rożnieckich, Lubeckich, Krasińskich 

iinnych zdarli? Czyż godzi się nakoniec zwracać uwagę ua 
pikczemne rozprawki salonowe; na te bazgraniny Z j e=- 
dnoczenia, co nawet na dzikich ludach północy, na po* 

grążonych w odwiccznćj ciemnocie Czerncach (*) Žas 
dnegoby nie uczyniły wrażenia? “ Po takiej odpowiedzi - 
twarz Nieznajomego rozweselać się nieco zdawała, 
lecz w lém, jakby konwulsyjnóm rażony wstrząśnieniem, 
ciągnąc mnie za rękę, rzecze: sr Ja faktów potrzebuję, ja 
na faktach twierdzenie moje opieram. Obywatelu! obca 
dla ciebie Warszawa, chodźmy na galeryą ** — „chodźmy, 
odpowiedziałem, tam cię faktami przekonam. ** 
Przyszedłszy na galeryą, usiadłem obok Nieznajome= ~ 
go, który mnie na krok nie odstępował i gdyby mnie był 
nie przestrzegł, byłbym znowu zaczął moję ulubioną 
śpieskę: To jakiś mądry mąż.... Było lo włeśnie 
w tćj chwili, kiedy szanowny Opoczyński nastawał na wole 
ność druku, złorzeczył Dzieonikarzom, i usprawiedliwia- 
jąc gwałty tak powszechnie potępiane, równie przez lzby, 
jak przez Rząd Narodowy i zwierzchnią wojskową władżę po 
ukaranie odesłane, uznawał je słusznóm następstwem 
wolności drnku. 

Nieznajomy śŚciskał mnie za rękę: wzdychał, i 
kiedy jakby jaż obumicrającym odzywał się głosem: «Otóż 
mosz (xktav temi odparłem go słowy: Przyznoję , że ten 
głos jest wcale nieodpowiednim dziewietnastemu wieko- 
wi, a razem ubliźsjącym niezmiernie tćj sławie jaką nam 
już wcałćj Europie nasza bohaterska wytrwałość zjednała, 
przyznaję Że ten głos wychodząc z naszćj świątyni prawo» 
dawczćj, mógłby nas nie w nojkorzystniejszych wystawić 
kolorach u'wolnych lub do wolności dążących ludów, na 
których pomoc jedynie coś rathować możemy; mógłby 
w nich wzbudzić to przekonanie, Że jesteśmy zupełnie 
usposobieni do niewoli, a tém samém nie będziemy umie= 
li używać téj wolności, o którą się a tak wielkićm wysiś4 
leniem dobijamy, kiedy dla tak nikczemnych drobnostek, 
sami pragniemy skwapliwie rzucić więzy,0a nojpiórwszą swo- 
bód narodowych rękojmię, która jeszcze dotąd na nasze poli* 
tyczne życie stanowczego wpływu niewywarła, Lecz praw das 
nie zaprzeczam ci — len głos jesttylko głosem jednego. (Zoe 
baczysz, to partya re formistów poprze » odpowiedział 
mi Nieznajomy. Com tylko skarcić go zamyślsł, 
w tóm zrywa się cała Izba oburzona, i do tego stopnia 
zniecierpliwiona głosem Szanownego Opoczyńskiego , iż 
go nakoniec, aż do po rzą dka „przywołać musiano. Bys 
li tem reformiści i anlireformiści, słowem wszyscy, 
Twarz Nieznsjomego zaczęła się wypogadzać: ja z0* 
stałen* tryunfojący: Nie pozwolono d.lej mówić Szano» 
woema Opoczyńskiemu , chciano nawet na to wołowaćć 
lecz powsgĄ Marszałka wsparty, nieco umiarkowańszym | 


służonćj kary, i że bez względu na stan, bez względu 
na wiek j dzieci każdy podobny zbrodniarz będzie powie- 
szony. Niech się nikt podobnego czynu niepodejmuje, nie 
daje się łudzić ani objetoicemi eni darem, gdyż czuwają 
nad tém ałądże i podobnego występku bezkarnie nie prze- 
puszczą. 


A 
Nieznajomy. 
(Nadesłane *) | 
Zdarzenie prawdziwe. 
. To jakiś mądry mąż! 
Zadziera głowę wciąż, 
Świat mu się głupim zda, 
Sam tylko rozum ma: 
Na nosie piękne szkło , 
Lecz w sercu, w głowie pstro. 
Hej! hej! mioteiki mam, 
Dla Pana tanio dam. 
s Miotły ! miotełki! 
Szczęśliwy z zapowiedziąnego zbliżania się ku stolicy 
srogiego ziemi naszćj najezdnika, któregoby potęga nieza- 
wodnie o jéj mury prysła; idąc na posiedzenie sejmowe, 
nuciłem sobie ulubioną moją strofę z chł'opa miliono- 
wego; gdy nagle spycha mnie ze schodów tłum cisnących 
się arbitrów, a Nieznajomy, którego postawa myśląca, 
ponura i oczy obłąkane, zapowiadały jednego z tych roz- 
poczających, co wszystko w czarnych widzą kolorach — 
porywa mnie za rękę, głosem smutnym i z westchnieniem 
stłumionćm te wyrzeka słowa: „,Godziż się śpiewać, go- 
dzi weselić wtenczas, kiedy wszystko w około nas, upa- 
dek i zniszczenie zapowiada, kiedy zdrajcy znaleźli swo- 
ich obrońców, swoich protektorów , i zwolenników, na- 
wet między tymi, co niepoślednie stopnie zajmują; kiedy 
oktrynery, reformiści, koterye salonowe, 
partye arystokratów, wśliznąwszy się podstępnie 
w serca słabych ludzi pod maską troskliwości o los ojczy” 
zny ; przez nowe dzienniki, do zaprowadzenia fanatyzmu i 
ciemnoty, a przez stlagnacyą do przyltłumienia ducha 
narodowego i poddania nas Moskwie prowadzą P“ Uśmie- 
chnąłem się — i z wrodzoną mi wesołością, kończąc śpiew: 
kę miotły miotełki rozumiałem, Że go zaspokoję tą 
krótką odpowiedzią: „„Byli i są wszędzie jak i u nəs 
zdrajcy. Należy baczne mieć na nich oko. Mogą na- 
wet dotąd jeszcze pierwsze urzędy piastować. Są tu także 
nie przeczę, jak w naszych ruskich prowincyach iak zwane 
Podpanki, eo tchnąc jedynie duchem ary stokracyi 
© tyleby tylko Polski chcieli, o ileby ta przykiłeje i pró- 


liż przez to upaśdź ma naród, który dotąd nie wypuścić 
broni z ręki postanowił, póki bezwarunkowćj nie odzyska 


i OE trynerów nie umiejących przejąć 
się duc iem naszéj rewolucyi; czył kilku podpanków, 
AA ti ich nazywasz, ar ystok ratów, może mieć 
ta silny wpływ na świętą sprawę naszę? Czyż myślisz, 
Że ci, których Oni w swoje sidła na chwilę złowili, wydo: 
być się z nich nie potrafią? — Ze maska miłości ojczyzny 
pod jaką się ukrywają nie spadnie z nich, tak jak ta, któ- 


(*) Szanowny autor darować raczy że ten jego artykuł dla 
braku miejsca przez kilka dni musial bydź wstrzymany. (P. R). 


Œ) Czerneę, są to mnichy ruscy schizmatyccy, których 
dzikość i zabobony przechodzą wszelkie wyobrażenie. Wielką 
mają wiarę w cudowną skuteczność bicia w dzwony, i naiemająs 
że wzięcie kopii obrazu, za którą sobie drogo p cić każą, woj- 
nę świetnóm Zwycięztwem bez wystrzaiu zakończy, Tém się 
tylko różnią 0d szanownego bohatóra Zjednoczenia dchow= 
n Praia iż nie przypuszczają potrzeby wzięcia Z Cerkwi oryginal- 
nego obrazu, twierdząc, że jeżeli w kopii Bohorodica nie 
chce pomódz, to dowodzi jż daremną byłoby i, ap. oryginał 
z ołtarza wyjmować: co bez grzechu wielkiego i obrazy Bóstwa 


obejśdź się nie może. 
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sobie zostanił. Uścisnął mnie serdecznie Nićznajomy, 
a aróciwszy do sali obrad, jakby na domiar jego uszczę- 
śliwieni», trafiliśmy na głos godnego zostawionćj po ojcu 
sławy X.werego Qodebskiego. Już nie smutku, ale ra- 
ości łzy rost Niesnajomy: a gdy z odwagą rewolu= 
cyjnemu Reprezentaniowi właściwą rzekł ten mąż, iż woe 
li u progów prawodawczćj Świątyni, narodowy czyn Rejs 
tena. ponowić, niż ściągnąć Świętokradzko swoję rękę na - 
podpisanie h.niebnego i zgubnego dł» Polski aktu; wten»* 
czas oba uniesieni radością i wdzięcznością ledwośmy z ga- ` 
leryi na uś iskanie jego nie zeskoczyli. Tu szanowny Po- 
set Jydrzejowski w tych: prawie odezwał się wyrazach: 
u Wniosek Godebskiego tak piękny, do wiadomości Eu- 
ropy dojśdź winien; niech przez pisma publiczne ogłos 
Szonym zoslanie, a teraz Panowie przysięgnijmy raz je- 
szcze przed Bogiem i ojczyzną, Że Żaden z nas niepode 
pisze traktatu, któryby nam inną nad Dfiepr i Dzwinę 
z,kreślsł granicę (*). Cóż teraz powiesz rzekłem do Nie» 
zoaajomego; wszakto pierwszy jak nazywasz reformi- 
sta wniósł tę przysięgę: będzieszże teraz jeszcze utrzy- 
mywał, iż jesteśmy podzieleni pa partye?... Uderzył się 
w piersi, wyzos? swoję winę i przysiągł odtąd tylko poe 
jedynczych zdrajców , przewrotnych , umbych, znacze». 
nia ze szkodą ojezy say chciwych, zabijających rewolocyą ; 
wprowadzających obskurantyzm jako broń zabójczą na wy» 
jsrzwiający się z pod despotyzmu naród, przysiągł mó- 
wię odtąd tylko takich pojedynczych ludzi ścigać, od. 
krywać; sąłom, historyi i wzgardzie publicznćj podawać, — 
«Oby twój przykład trafit do każdego serca, odnoni ; 
działem Niezoajomemu. Obyśmy w zgodzie i je: 

dności nierozerwani, nie dali się uwodzić otwartym i 
skrytym słażalcom naszego ciemięzcy, co mieniąc się 
najpoczciwszemi, zasiewają w pośród nas nasiona niezgody, 
trwożą jakiemiś demagogami, łudzą.,,, i uwodzą dobro> 
dusznych czezemi nadziejami, aby siłę morslną narodu 
osłabić i wycieńczyć.... fanatycznemi sofismatami przytłu» 
miają wzniosłego ducha rewolucyi;... a to dla tego jedynie 
ażeby wcześnie usłać sobie drogę do przyszłych względów 
Car», których im nasza przezorność i Bóg dobréj sprawy 
epiekan, doczekać się nie dopnści.»- Z uniesieniem wy* 
krzyknąwszy: niech Żyje Godebski! niech Żyją prawi wol- 
nego narodu Reprezentanci, wyszliśmy z obrad Izb połą- 
czonych. Niezaajo m y wstydził się swoich zdań poprze” 
'dnich a mianowicie tej skwapliwości » jaką przede. 
wcześnie zawyrokował , iż opinię Sząnownego Opoczyń* 
skiego poprą reformiści; i uważając głos jego jako 
popierający tylko dążność osobistą , z obcą sobie dotąd 
wesołością, zanucił wraz ze maą ulubioną moję śpiewkę. 

To jakiś mądry mąż, it, p- 
Dnia 16 Lipca 1831 r. toe sCrosnses DO 


sposobrm ciągnął dalej swój głos Szanowny Oporzyński, 
© którym zapewne nie przepomni historyx, a powstające 
przeciw bezc zelnym fəłtszo m (jak się delikatoie 
wyrazić raczył) Nowćj Polski, skonkludował „ iż ten 
dziennik ośmielił jednego ze służalców Mikołeja, Rożnie- 
«kiego, tak dalece, iż len odyażył się napisać list do 
Naczelnego Wodza z propozycyą układów, Daroj Szano* 
wny Pośle: nie mogłem daléj wytrzymać — mea calpa 
persknątem ze śmiechu. I śmiech płodem natu. 
ry tak jak zająkorenie sprawiedliwie wyrzekła je- 
dna z dowcipnych naszych wierszopisek: bo też odwo» 
łaję się do całego zgromadzenia, że się wszyscy bezwy- 
łącznie śmiali: 4— co większa Nieznajomy nawet Hu- 
miąc wsobie wraz z nami Śmiech przez usząnowanie dla 
Izby, zapewnił mnie, iź od bitwy Ostrołtęckićj pierwszy 
się raz rozweselił tak pocieszną dykteryą. Dalćj szano- 
wny Opoczyński powstawał na <zeigodnych -swoich kole- 
gów, których ile to z Nieznajomym uważsłem, za 
partya sotireformistów wystawiał, i zdawało się 
iż chciał kazać wierzyć, Że oni prolegują nadużycia wol- 
ności druka, a ztąd są przyczyną jakowychś nieporozu- 
„mień pomiędzy Reprezentantami, które mu się przypu- 
ścić podobało, Oburzał się i rzucał, Nieznajomy. 
Wzbroniłem ma sykanis:/bo chociaź to jest naturalnym 
popędem nieprzyjemnych wzruszeń, źe jedaak zawsze w 
świątyoi prawodawczćj wśród obrad „publicznych mniej 
właściwe, zaprzeczyć niepodobna. W téim nieoceniony 
_Jeenót swoich Jęner.ł Wojewoda Ostrowski zabrat głos, 
Jaż cał» postawa Nieznajome go spokojność , twarz 
zupełną wesołość przybierać zaczynała „ osobliwie w ten- 
czaś, kiedy Jenerał te godae żołnierza obywatela obja- 
sił zdanie. „Nie obraź.jcie się Śmiałością dziennikarzy, 
których opinia w kraju wolnym, zawsze niepodległą 
bydź powinna, A gdy nakoniec zwracając głos swój do. 
Szanownego Opoczyńskiego wyrzekł , iż należy oddzielić. 
rolę dziennikarza od wzniosłego stanowiska Reprezentan= 
ta narodu, mimowolnie od otaczających mię arbitrów dowie- 
działem się, że Szanowny Opoczyński jest jakoby redakto 
rem dziennika Zjednoczenie, który , jeżeli się nie 
mylę, bardzićj na tytał Rozd wojenialub Ocie mnie- 
nia zasłaguje, : 

~ Nieznajomy prosił, abyśmy wyszli: na chwilę. Wy- 
szliśmy do przedsalonu i lam bawiąc przez czas interpe- 
lacyj, w krótkich rozmowach o rozmaitych przedmiotach, 
udało mi się przekonać , +% nie masz u nas Żadnych pav= 
tyj; ale tylko naród miłojący wolność, gotów wszystko 
dla nićj poświęcić, i pragnący przędewszystkićm uwolnić 
się od jyrzma moskiewskiego; a w nim kilkonasta lub 
kilkudziesięciu gnuśnych leniwców, których słabe duchy 
błąknją się jeszcze po dawnćj Polsce, wywołują cienie 
awoich przodków, i usiłują to wskrzesić, co joż na wie- 
ki pogrzabanóm zostało. Wykazałem mu, Że barbarzyń- 
skie zasady Rządów Moskwicina przez [5 lt na naszćj 
ziemi zaszczepiane, i wszelkiemi środkami utrzymywane, 
nie mogą odrazu zniknąć, „nię zosławiwszy. Żadnego po 
sobie śladu; i Że niepodobną jest rzeczą, obaliwszy 
Mikołajewski rząd, odkryć od razu, wyświecić i wytępić 
tych służalców despotyzmu, których nam w puściźnie po 


(*) Samo się z siebie rozumie, że nie w połączeniu z Rosyą 
pod pomy strąconego z tronu Mikołaja, jak to wydawca 
Wolnego Polaka w swojćj rozprawie przypuszcza. 


TEATR NARODOWY, — Dana będzie wznowiona traes. 
dys: Zelazna Maska, X e 
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